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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


Gazeta wiódeńska z dnia 19. stycznia zawiera 
z gazet warszawskich z dnia 10. t. m., co nastę- 
puje: Dyktator powróciwszy z Modlina, mydał 
rozkaz dzienny z dnia 4. b. m,, w którym po- 
chwala gorliwość Oficerów pracnjących około 
umocnienia tej twierdzy, ponieważ zastał forty- 
fikacyje nad spodziewanie pospnioue. Innym rez- 
kazem dziennym z téj samej daty mianuje tenże 
dotychczasowego komendanta Korpusu kadetów 
kaliskich, jenerała brygady Ignacego Mycielskie- 
go, dowódzca twierdzy Modlina, jakoteż podho- 
mendantem tejże twierdzy jeneralnego kwatermi- 
strza podpułkownika Albrechta Chrzanowskiego, 
dalej dotychczasowego dowódzcę tej twierdzy, 
jenerala brygady Każmierza Małachowskiego do- 
wódzcą drugićj brygady pierwszej: dywizyi pie- 
choty, w miejsen jenerała Pawłowskiego. Kepi- 
tanem wybranego przez dyktatora oddziała gwar- 
dyi honorowėj miknowany Zeno Niemojewski, 
zastępca jeneralnego intendenta wojny radzca 
stanu Józef Morawski, a dowódzca gwardgi ho- 
norowćj podpułkownik Piotr Łagowski. 

Podłag gazet warszawskich zamyśla dyktator 
wojsko stojace pomnożyć do 100,000 piechoty 
i 20,000 jazdy, o czem komissyja rządowa skarbu 
już jest uwiadomiona. Do kontyngensn wojska, 2400 
ludzi piechoty i 480 jazdy, ktary dodatkowo do- 
stawić ma miasto Warszawa, rada manicypalna 
wzywa ochotników, ażeby się na ratusz zgłaszali. 
Professorowie różnych szkół warszawskich tw 0- 
rzyć mają korpus inżynierów i aityleryi gwardyi 
narodowej w stolicy. Oficerowie różnej broni, 
którzy dotad żadnego przeznaczenia nie otrzy” 

wezwani sa przez gubernatora miasta War- 
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"Ei, jenerała Wojczyńskiego, aby się patych- 


miast zgłosili do komissyi rządowej wojny, od 
której dalsze otrzymaja rozkazy. 
, Podług tntejszych gazet ma być jeneral Knia- 
ziewicz: wezwany na naczelnego dowódzcę gwar- 
dyj narodowych w całóm królestwie Polskiem. 
Aby urzędnikom cywilnym, którzy przechodza 
ze służby cywilnej do-wojskowej, ułatwić uzbro- 
jenie , rada najwyższa narodowa zaleciła komissyi 


s rządowej skarbu, aby onym, -shoro bi m „się 
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26. Stycznia 1831, 


należycie, Że weszli do wojska, wydano płacę 
etatowa za miesiac grudzień, bez potrącenia trze- 
cićj części. 

W dniu 6. t. m. chciano odkryć miejsce pobytu 
byłego wiceprezydenta w jednym z tutejszych kła- 
sztorów; otoczono takowy, ale po najdokładniej- 
szem przejrzeniu nie znaleziono, jak tylko jego 
Żonę i dzieci. 

Jenerał francnzki Lellemand, jak totejsze ga- 
zety pisza , spodziewany w stolicy. Słychać także, 
że przybędą tutaj jenerałowie Regnier i Pelle- 
tier, ostatni były jenerał artyleryi za czasów 
księstwa Warszawskiego. 

Gazeta warszawska z dnia 11. stycznia donosi: 
Onegdaj rozeszły się różne wieści w stolicy © po- 
ruszeniu wojsk i goncach, którzy mieli przybyć; 
wszelako żadnej etóm nie masz urzędowej wia- 
domości. — Podług tejże samej gazety; Otwo- 
rzył dyktator kredyt w banka dla komissyi rzą- 
dowej skarbu, w celu, aby inógł hazać ulać 100 
dział, Dzwony zbyteczne i niezdatne po kościo- 
łach będą do tego za materyjał użyte. 

Według gazet tutejszych, tworzyć maja jeszcze 
10 nowych połków linijowych w królestwie , do 
czego ściągają ludzi ze wszystkich województw. 


Gazety berliiskie donosza z Warszawy d. 8, 
stycznia: Osiedli tutaj Francuzi, należacy do 
gwardyi psrodowej, Żądali od dyktatora obja- 
śnienia, czyli gwardyja narodowa warszawska i 
po za miastem będzie użytą, w przeciwnym bo- 
wiem razie , chca wnijśó.w szeregi wojska. Je- 
dynastu członhów iżby poselskiej wstąpiło ró- 
wanie w szeregi obrobców ojczyzny. Hr. Julijusz 
Maiachowski tworzy bstalijen piechoty, a hr. J. 
Wielkorski szwadron jazdy. 

Miasto Warszawa przeznaczyło 1,200,000 złp. 
na oporzadzenie swojego wojska. i 

Utworzył się tu związek obywatelek , którego 
celem jest wsparcie tak ubogich achotników,, 
jakótóż żon i dzieci tych mężów, którzy spieszą 
pod chorągwie ojczyzny, zjemniėj cpatrywanie 
chorych i rannych. Każdy członek płaci mie- 
sięcznie 6 złp. 

Rossyjshi jenersł Skribichi oddany pod :sgd 
wojskowy. -Brat byłego wiceprezydenta Lubowic- 
kiego uczynił uwagę, że jego brat nie jest :sado- 


wwnie rośkarzony; skoro się to stanie, "natenczas 
wymieni miejsce jego pobytu. 

W dniu 5. przybył przed mieszkanie dyktatora 
Bernardyn z okolicy Skępe w województwie pło- 
ckhiem. Był nakoniu, w habicie, którego kaptur 
ozdobiony był wielka kokarda narodową, w pra- 
wćj ręce dzierzył pikę , a przy boku miał pałasz. 

Kilku polskich urzędników w służbie wielkiego 
księcia Konstantego, przybyło tutaj z jego głó- 
wnej kwatery w Litwie. 

Major, Gierałdowski, wysłany od rzadu , aby 
odprawił musztrę z pułkiem jazdy kaliskiej, zdał 
sprawę komissyi rządowćj wojny, Że zastał 866 
koni w tymże pułku , i z tego utworzył czwarte 
szwadrony, które stosownie do przepisów prze- 
znaczone są do uzupełnienia pułków jazdy. Uzbro- 
jenie ich podobne jest do uzbrojenia ułanów. 

Rossyja. 

Dostrzegacz austryjachi z dnia 19. stycznia za- 
wićra co nastepuje: k 

Nadzwyczajny dodateh do gezety petersburskiej 
zdnia 3. stycznia (d. s.) umieścii uastępującą wia- 
domość o powstaniu w Warszawie i jego po- 
wodach : i 

»Rzad odebrał następujące szczegóły o powsta- 
niu w Warszawie i o przyczynach, btóre to po- 
wstanie spowodowały : 

Zaprowadzenie karności w wojsku , porzadku 
w adininistracyi i poskrowienie swawoli zdawały 
się nieprzyjaciołom pnabiicznćj spokojności „nad- 
werężeniem nadanych hrólestwu praw, których 
zachowanie i wykonanie poruczone było wybra- 
nym z pośród sawych Polaków urzędnikom, prze- 
ciw którym dotychczas żadne prawne nie doszły 
do tronu zażalenia.  Wrzaca i niebaczna mło- 
dzież, ślepa ña dobro kraju, roztwitłe pod tym 
ojąowskim rzadem , dała się uwieść fałszywym 
rozumowanioim przewrotnych egoistów , którzy 
w obaleniu prawnego porządku szukali tylko 
osobistych korzyści, i wbrew ogłoszonym pu- 
bliczuie zakazom, jedynie namiętnościami powo- 
dówana, zawiązała jeszcze w roku 1828 tajemne 
towarzystwo. Jednym z pierwszych ustawców 
tego towarzystwa był Piotr Wysocki, podpo- 
rucznik w wojsku polskićm. | Zgromadziwszy 
w swo'ćm pomieszkauiu kilku młodzieży ze szko- 
ły podchorażych, mianowicie: K. Paszkiewicza, 
S. Dobrowolskiego, Karola Karsnickiego, Alex. 
Łaskiego i Józefa Gurowskiego; zapalał on nie 
doświadczone umysły falszywym rozumowaniem 
o politycznym stanie Europy, wzniecał w ser- 
tach płonne życzenia i nadzieje, i podżegał do 
zgubnych rewolucyj. Byłoto d. 5go (15.) gru- 
dnia. Nazajutrz Wysocki wciagnał w swoję ta- 
jemnicę, jeszcze innych podchorążych , znanych 
juź z niespokojnego dacha i przewrotnego sposobu 


„Tymczasem kapitan Paszkiewicz nie 


myslenia, jako to: Kamila Mochnac h s 
nisława Ponińskiego i Seweryna Ziechowskiego. 
Ta garstka szalonej młodzieży, która bez naj- 
mniejszego wyobrażenia o stanie swego kraju, 
o jego potrzebach i korzyściach, wszystkie wy- 
padki Europy brała pod'swój krzywy rozsądek, 
uknowwała spisek , który właśnie teraz przywiódł 
Polskę nad brzeg przepaści a jój stolitę i pro- 
wincyje pograżył w okropnćj anarchii i wysta- 
wił na: wszystkie nieszczęscia, będące skutkiem 
bezrządu. Ta niebaczna młodzież, połączona 
duchein wyuzdanej swawoli, zarażona nieszczę- 
snćmi zasadami rewolucyjnemi , zaczęła rozsie- 
wać zgubne jej nauki, i znalazła, rzecz dziwna | 
uczestników pomiędzy osobami, które wedle 
swego powołania i wieku, powinny były wzgar- 
dzić poduszezeniami tych nędznych nieprzyja- 
cioł porządku, i wydać ich, ku dobru powszech- 
nemu, w ręce sprawiedliwości. Wysocki namó- 
wił Paszkiewicza; kapitana grenadyjerów pol- 
skiego pulhu gwardyi do wstapienia w tajemne 
towarzystwo, i znalazł w batalionie saperów łat. 
wowiernych i niedoświadczownych oficerów, któż 
rym udało mu się wpoić swoje przewfotne zasa- 
dy i wciagnać ich w swój zbrodniczy spisek, 
Dwóch oiicerów tego batalionu, Wąwrzóniec 
Przedpelski i Felix Nowosielski, podjęło się 
zwieść oficerów i Żołnierzy tegoż batalionu 
z drogi, która im honor i przysięga wshazy- 
wały. maa TRIPET = 
Współuczestnicy tajemnego towarzystwa, za- 
chęcajac się nawzajem wswoich schadzkach, po- 
stanowili przyśpieszyć bunt, rozszerzając swoje 
wiarołommne zamiary pomiędzy obywateli. Ztego 
powodu chwycili się wybiegów i oszukaństwa, 
i w imieniu całego wojska rozpoczęli układy. 
Podobnie przewrotni i uierozwaźni obywatele 
podali wierozsądnym młodzieiicom ręce w imie- 
niu całego ludu; Adam Gurowski, brat podcho- 
rażego tego samego nazwiska, zapewnił Wy- 
sochiego, Że cały naród podziela jego sposób 
myślenia a deputowany na sejm, Źwierkowski, 
utwierdził go w tem urojeniu. „Tym sposobem 
łudzili się nawzajem pochlebnemi i nierozsądnć- 
mi nadziejami , i uwodzili łatwowiernych i ze- 
psutych ignorantów w wojska i między ludem. 
Trudno pojąć, jakim sposobem kilku szlachty, 
zebranych u Gustawa Małachowskiego , dało się 
uwieść i zawierzyło podporucznikowi W ysockie- 
mu i podchorążemnu Nowosielskiemu, którzy przy- 
byli sami na umówione zgromadzenie, miasto mnó- 
stwa oficerów, jak przyrzeczono przy pićrwszem 
oznaczeniu tego zgromadzenia. Wszelako ta raza 
nio nie postanowiono , itylko wynurzono Życze- 
nie , dalój rozszerzenia tych tajemnych zwiazków. 
kontent 


z tego, Że-oświeceni obywatele wstrzymywali się 
od wszelkiego zamachu przeciw prawnym wła- 
dzęin, znalazł szlachcica, któremu samowładnie 
nadał powagę zastępcy opinii pnblisznėj i wpro- 
wadził go do podporucznika Wysockiego; po- 
czėm ci trzej poczęli naradzać sie-nad przyszłym 
losem Europy, Rossyi i połączonćj z nią Polski. 
Po długich rozprawach zgodzili się na to:. nie 
rozpoczynać nic przed sejmeim, htórego spo- 
dziewali się w kwietniu 1829. Z trudnością ze- 
zwolił Wysocki na to postanowienie swoich to- 
warzyszy, ponieważ pałał chęcią, obalić w całej 
Europie istnacy porzadek rzeczy. Potrzeba przy- 
puścić z pewnościa, że kilku szlachty wyśmie- 
wało potajemnie te szałone zamysły zaślepionego 
podporucznika ijedynie tylho przez litość, która 
w pcdobnym razie staje się zbrodnią, nie dono- 
siii otem rzadowi. 

Pomiędzy imionami obywateli, którzy się pe- 
łączyli z niecnćni założycielami tajemnych związ- 
ków wòšzhole podchorążych, znajduje się niestety 
imię męża, powszechnie ssp Przecież 
ten Olin dażeśięcioletni starzec, znany Niemcewicz, 
nawyhły pochlebiać sobie marzeniami, chociaż słu- 
chał wylewu zbrodniczego sposobu myślenia, nie 
radził jednakże chwytać się środków , któreby 
prawnym władzom opór stawić mogły. Prze- 
sadnie myślacy młodzieńcy , którzy niezasłużona 
przystępność starca za przyzwolenie uważali, po- 
częli rozsiewać wieść , jakoby miał udział wich 
zamiarach. Nie można nieganić zbytecznej powol- 
ności tego starca hu owym szaleńcoin ; atoli tru- 
dno wierzyć, ażeby maż oświecony i doświąd- 
czony, mógł pochwalać projekta, których przed- 
miotem byla zdrada, krzywoprzysięztwo, niepo- 
slaszeństwo, zinierzajace do krwi rozlewu, ra- 
bowania i zamieszania w całym krajo. WW pra- 
wdzie znajdowali się pomiędzy szlachta i wojsko- 
wymi ladzie, którzy chętnie słuchali uczestników 
tajnego zwigzhu i zdawali się podzielać ich spo- 
sób myślenia, atoli bardzo mało skłaniało się 
do wykonania ich złych projektów. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja, 


Gazeta londyńska donosi, że król jmé raczył 
podpułkot*nika William Leader Maberly miano- 
wać jenerałem artyleryi połączonych królestw An- 
glii 1 Iriandyi.  Wspomniona gazeta donosi także, 
Że Henry Hunt Esg. wybrany został na członka 
parlamentu z miasteczka Prestonn. 

Poruszenia w Irlandyi wcięż trwaja; pod Drog- 
bida odbyło się niedawno zgromadzenie prawie 
58,900 ludzi. zi 

Stychaó, że ministeryjum nie jest zadowolone 
odezwa lorda namiestnika Irlandyi , przypuści- 
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wszy, Że pochód ladu, którego zakazał, nie miał 
w sobie Żadnego niebezpieczeństwa dla publicz- 
nej spohojności. r 

Rząd iriandzki wydał okólnik do wszystkich 
władz, whtórym oznajmia zamiar rzadu , iż nie 
chce bynajmnićj przeszkadzać prawnym zgroima- 
dzeniom, czylito majacym na celu towarzyskie 
zabawy, lub narady i Korzystanie z prawa pety- 
cyjnego przyznanego ludowi; atoli z drugiej 
strony nie będzie cierpiał zgromadzeń, które pod 
jakimbadź pozorem przedsiębrane , mogłyby za- 
burzyć spokojność „publiczną. Władze są we- 
zwane, przez swoje środki odpowiedzieć zamia- 
rom rządu, który onym ze swojej strony najsil- 
niejsze przyrzeka wsparcie, 

Podług dzisiejszego dzieńnika Times, jeszcze 
nie jest ukończony plan ministrów reformy, gdyż 
przygotowanie do onegoż wymaga więcej, jak 
miesiąc czasu, itėm mniej myślćć można o bez- 
warunkowem przeistoczenin parlamentu. 

Courrier umieścił następujące wiądomości na. 
desłane mu z Korfu atoli bez daty: »Sir Robert 
Gordon, otrzymawszy z Anglii instrnkcyje, aby 
zachodzące między Porta a Grecyja spory wspól- 
nie ze swoimi towarzyszami, posłaini: francuzkim 
i rossyjskim , załatwił, miał wraz z nimi hon- 
ferencyja z Reis Efendim , który ich przełożenia 
uprzejmie przyjał. Zgódzono się nato, Że wszy- 
scy posłowie, poślą w tėj mierze instrukcyje do 
różnych rezydentów w Grecyi przez fregate ros- 
syjska, która właśnie co miała z panem Ribeań- 
pierre odpłynąć. Gdy ta fregata do Nauplii przy- 
była, pan Dawkins odwiedził natychmiast fran- 
cuzkiego i rossyjskiego rezydentów; wszelako «i 
oświadczyli mu, Że jeszcze w tej mierze nie 
odebrali instrukcyi, — Admirał Sir P. Maleolm 
widział się być zmuszonym, oświadczyć surowo 
greckiemu ministrowi maryńarki hr. Viario Capo- 
distrias, że Żadnemu grechiemu okrętowi wojenne- 
mu nie dozwoli opuścić Nanplii, jeżli mu nie be- 
dzie wprzód oznajmiono , jakie jest przeznaczenie 
okrętu. Powodem do tego miało być podejrzane 
postępowanie hr. Viario, albowiem dano grechiej 
korwecie rozkaz, która o północy czujności admi- 
ralskiego okrętu ujść miała, Żeby broh i amu- 
nicyja do Kandyi zawiezła. Nadto słychać, iż 
oznajmiono prezydentowi Grecyi , że jeźli nie 
każe wyciągnąć wojsku z Wonizzy, będzie do 
tego przemoca zmuszony. Prezydent przybył 
z zachodnićj Grecyi do siedziby rządu, jakoteż 
pan Ribeaupierre były poseł rossyjski z Konstan- 
tynopola. W dnin 20. listopada stana? w Malcie, 
gdzie jak słychać, odbędzie kwarantannę i uda 
sie do Neapolu. Statek wysłany z Francyi dọ 
Aleksandryi , który miał zabrać obelisk zwapy 
»igłą Kleopatrys , powrócił bez ładunkn. 
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Titterary Gazette wychodząca w Londynie do- 
nosiła niedawno , że księżna Berry, sprzedała 
darowana księciu Bordeanx przez miasto Paryż 
Henriade. Teraz pismo czasowe: Ateneum , 
umieściło list pana R. H. Evans, w którym tenże 
oświadcza, iż upoważniony jest przeż hsiężnę, 

doniesienie owe Łitłerary Gazette wyraźnie 
zaprzeczyd. 
Francyja. 

Najnowszy Monitor donosi, co następuje, x 
Paryża zd. 8. stycznia: Dzisiaj o godz. Zgiej 
przyjmował hról na szczególnem posiuchaniu je- 
nerała hrabię Pozzo di Borgo, który królowi 
jroci podał listy wierzytelne cesarza jinci rossyj- 
skiego, przez które na dworze francuzkim w 
charakterze nadzwyczajnego posła i pełnomecne- 
go ministra jest zawierzytełnionym. Ministrowi 
temu towarzyszył minister spraw zewnętrznych 
hr. Sebastiani, który go królowi, a potem królo- 
wćj, ksiażętom i księżniczhom rodziny królew- 
skiej przedstawił. 

Lord Granville, poseł angielski na dworze 
francuzkim przybył w d. 3. b. m. do Paryża i 
wysiadł w domu posła angielskiego , który na hil- 
ka dni wprzód opuścił lord Stuart. 

Minister spraw wewnętrznych , p. Montalivet, 
donosząc okólnikiem swoim do prefektów wyda- 
nym, Że jenerał Lafayette wział uwolnienie jako 
„jenerał dowodzący gwardyjami narodowemi , 0- 
swiadcza, że gwardyja narodowa nie może lepićj 
uczcić jenerała Lafayette, jak gdy podwoi swoję 
gorliwość w służbie. We wszysthićm, co się do- 
tycze gwatdył narodowej , "udawać się maja do 
ministra spraw wewnętrznych, Nowy projekt o 
gwardyi narodowćj nadaje rządowi moc zatrzy- 
©mać organizacyją tej gwardyi w batalijonach we 
wszystkich okolicach, gdzie przyszła do skutku. 
Pząd korzystać będzie wszędzie ż tego npowa- 
Żnienia. Prefekci powinni więc wszędzie, gdzie 
wzgledem niektórych przepisów projektu o 
gwardyi marodowćj powstały obawy, uspokaiać 
zinysły, poniewa? organizacyja tej obywatelskiej 
«milicyi, łaczącćj porządeń i wolność nierozłacz- 
nie, jest pierwszym przedmiotem mipisteryjum. 
łomauissyja złożona do nowej organizacyi arty- 
łeryi gwardyi zarodewćj paryzkićj zebrała się 
już u ministra spraw wewnetrznych, Qsganiza- 
cyja na lezijony będzie utrzymana. Na członków 
korpusu przed jego zwinieniem mabyć przy na» 
vej organizacyi przedewszystkićm wzgląd. Mia- 
nowsna została także kommissyja , dla urządzenia 
składki, przez która gwardyja narodowa państwa 
chce swojeriu dotychczasowemu naczclnemu do- 
wódzcy Lafayette ofiarować hu pamiatce pałasz 
komorowy w pysznej oprawie. Prezydent rady 


ministrów, p. Lafitte , przyjął w tej kommissyi 
urzad płatnika. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 5. b. 
m. trudniła się isba dalszem rozpoznaniem usta- 
wy o gwardyi narodowej i doszła do 121g0 ar- 
tykułu. Na posiedzenin w d. 6. stycznia ukoń- 
czyła izba różpoznawanie tćj nstawy i przyjęła 
ja 245 białómi gałkami przeciw 7 czarvych. 

Pan Odillon Barrot, prefekt Sekwany, który 
jak wiedomo, po przesileniu w grudniu podał o 
swoje uwolnienie , lecz którego nie przyjęto ; 
kazał dla dalszego objaśnienie swojego postępowa- 
nia nmieścić list w dzieńnihu Nationał, w któ- 
rym wyraża: v.......król i ministrowie bie przy- 


jęli mojej prośby o uwolnienie mnie od obo- 


wiązków , oskarzyciełom moim nie uczynili za- 
dosyć , nie chcieli zerwać zwizzków z opinija i 
zasadami, które reprezentpję. Śród takich oko- 
liczności , obstawać za uwolnieniem mnie , było- 
by, zdaniem mojem, polityczrym błędem, przez 
to bowiem byłbym mojej prywatnój konwenien- 
cyi poświęcił stanowiskc, na hktórem moge być 
pożytecznym. Osadziłeu, nie czynić tego i wi- 
działem , że wszyscy ci mężowie, Þtórych zda. 
nia sa dla mnie ważne , pochwałali moje postę- 
powanie. Z resztą w mojem  politycznem 
położeniu Żadnćj nie ma zmiany; jako depu- 
towany, bedę zasad moich ze wszystkich 
sił bronił, jako urzędnik administracyjey będę 
się stąrał moich współchywateli przygotować do 
wykonania pełnomocnictw namicypałnych , które 
onym niebawem maja kyć poruczone. Byłbym 
sobie życzył, aby ustawa 0 moricypalnościach, 
jakoteż ustawa o gwardyi narodewej była wpro- 
wadzona tylko dla uregułowania faktom, nle nie 
ustawonieria prana. Nie moja wina, że się i- 
naczej stało. Z reszta, r względem tego, czem 
mój polityczny urząd nazwano, użyłem tego w 
potrzebie I na formalne wezwanie ministrów: 
spodziewam się, że nie będziecie więcćj tego 
potrzebowali, i pierwszy jestem, który sobie 
tegó szczęścia Życzę. — Prryjmicj wćpan it. d. 
W Paryża d. 5. stycznia 1831. (pedp.) Odillon 
Bayrot.a" 

Courrier francais mówi: Sadzimy za potrze- 
bę sprostować podanie dz. Semaphore marsyl- 
skiego. Prawda, że odwołano część wojska a- 
frykanskiego; stoli podczas gdy pewna liczba 
pułków pouraca do Francji, qposełaja tem dla 
czupełnienia czterech pułków temże zosiających 
nowych Żołnierzy, z których łażdy stiładsć się 
będzie ztrzech hatalijonów po 825 ludzi. Przez 
to będziemy mieli jeszcze w Algierze 9876 lu- 
dzi piechoty, nie liczac w toseśmiu szwadronów 
strzelców konnychi oddziałów artyleryi i inży- 
nijerów, korpusu Żoawenów, wynoszącego 3000 
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ludzi, którego zarody złożone z oficerów i pod- 
oficerów francuzkich , a nakoniec, oprócz dy- 
wizyi uformowanćj w Paryżu przez jenerała La- 
broix de Boccard dła Hiszpanii, która prosiła, 
aby była wcielona do wojska ałgierskiego.» — 
Dziehnik marsylijski, który umieścił wiadomość 
o odwołaniu większej części wojska zajmującego 
Algier, mówi teraz, że jeszcze nie posłano i- 
stotnie rozkazu do Algieru i tylko na przypadek 
wojny była o tem mowa. 

Monitor pisze z Modonu w d. 1. rudnia : 

aPrezydent Grecyi zawiadomił jenerała Schnei- 
der, że pan Ribeaupierre i hr. Panin przybędą 
przez Nawaryn. Jenerał posłał adjutanta zaprasza- 
jac ich, aby u niego mieszkali. Pan Ribeaupierre 
przepędził dzien 28,listopada wModoaie, a w d. 30. 
wsiadł na fregate rossyjshą i popłynął do Nea- 
polu. Fregata odpływając z portu pozdrowiła 
zamek Nawarynu i naszę flagę wystrzałem z dział. 
Jenerał Trezel zamyśla odpłynąć do Francyi. a 


Zjednoczone Niderlandy, 


Gazety franhfurchie piszą pod d. 9. stycznia: 
Z Hagi nadeszła droga nadzwyczajną miadmość, 
že król holenderski przyjął protokół londyński 
z d. 20. grudnia Y. z. 

Kongres narodowy brnxelski otrzymał w d. 7. 
stycznia dwie prośby od oficerów gwardyi oby- 
watelskićj i.od wojska, w której żądają obrania 
naczelnika państwa. Obydwie zostały na žada- 
nie odczytane : trzecićj prośbie , w której 32 mie- 
szhaùców z Mons proszą, aby koronę królowi 
Ludwikowi Filipowi ofiarować, odmówiono Ode 
czytania. : 

Podług listów deputowanych belgijskich w Pa- 
ryżu, przełożonych hongressowi, oświadczył jene* 
rał Sebastiani tymże, że Francyja nie ma nic 
przeciw wyborowi księcia Ottona bawarskiego, 
(urod. 1818.) drogiego syna króla, na władzcę 
Belgijom, i że onego niezwłocznie uzna. Na- 
wet zaślubienie tego księcia z trzecią córka króla 
Francyi nie będzie miało trudności ; lecz księż- 


miczka na teraz jest chorą i nie można dać sta- 


nowczćj odpowiedzi. O wcielenia do Francyi 
lub o wyborze francnzkiego księcia. na tron Bel- 
gijski, nie może być mowa, tem mniėj o ntwo- 
rzeniu rzeczypospolitej ; wybór krajowego księcia 
uważałyby mocarstwa tak żle, jak samę rzecz- 
pospolitę. . 

Dziennik luxemburski z d. 1. Stycznia zawić= 
ra królewskie postanowienie z d. 19- grudnia, 
według btórego, rozważywszy , że teraźniejszy 
stan wielkiego księztwa nie dozwala zajać się 
budżetem dochodów i wydatków na 1831, i że 
nacisk okoliczności nie dozwala wtćj mierze u- 
stawy i nakazuje stanowczo, innym sposobem 
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mićć o to staranie -—— wydatki 'na ten rok bea 
da z tych samych środków opędzane , jakie wy- 
mienione są w ustawąch zd. 29. grudnia. Ten 
sam dziehnik mówi: »W tej chwili, w litórej 
chcieliśmy oddać dziehnik do druku, dowiada- 
jemy się o śmierci p. Wiłłmar, radzcy stanu i 
gubernatora wielkiego księztwa, tkniętego upły- 
nionćj nocy apoplexyją. 


Szwajcaryja. 


W d. 30. grudnia odbyło się jeszcze ostatnie 
przeszłoroczne posiedzenie sejmu, na którćm na 
wniosek koimmissyi sejmu przyjęto instrukcyje 
dla naczelnego dowódzcy wójsk neutralnych , 
który będzie mianowany , atoli mianowanie tego 
wodza, jakoteż urzadzenie sztabu mającego inu 
być dodanym, i inne urządzenia dotyczące się 
organizacyi wojska, odłożono do zgromadzenia, 
które się w Lucernie odbywać będzie. Tak tedy 
ogłoszono posiedzenie w Bernie za zamknięte, a 
otworzenie onegoż w Lucernie przeznaczono na 
d. 5. stycznia. Posłowie przyległych kantonów 
rozjechali się do domów, odległejszych udadzą 
się wprost do Lucerny. ë 

W d. 5. stycznia otworzony został sejm w Lu- 
cernie jako w kantonie rządzącym na ten rok-— 
Prezydent, wójt Amrhyn , pozdrowił zgroma- 


„dzenie imieniem swojego rządu i wspomniał o 


usiłowania w dniach ostatnich około osiagnienia 
konstytucyi dla Lucerny, przez htóra zjednaną 
została najpewniejsza rękojmia, Życzona wszech- 
stronnie dła spokojności Lucerny, podczaszgro- 
wadzenia sejmu. Podług zdania komnmiśtyi roza 
porządzono to, co nznane za potrzebne dla wia- 
domości dyplomatycznych stosownie do uczynio- 
nych wd. 27. grudnia oświadczeń mócarstwo:m 
zagranicznym i palstwom ościennym wzgledem 
utrzymania neutralności. Zdanie kommissyi wo- 
jennćj o organizacyi, stosunkach i użyciu obrony 
krajowej po uprzednich objaśnieniach odesłano 
do szczególnej kommissyi dla dokładnićjszego 
rzeczy rozpoznania. 

W d. 7. stycznia wybrał sejm pułkownika kan- 
tonu Waadt i radzcę stanu Guiger de Prangins 19 
głosami posłów (3 głosowało za jenerałem Rot- 
ten) na wodza naczelnego wójsk neutralnych. — 
Względem trwałości sejinu nie można nic pew- 
nego powiedzićć ; wszelako podobieństwo jest, 
Że się w kilka dni rozwiąże. 


„Najnowszy numer Kuryjera nadreńskiego mó- 
wi: W Liestall zaprowadzili włoscianie rząd tym- 
czasowy , na htórego czele znajduje się młody 
adwokat nazwiskiem Gutzwiler, rodem z gminy 
byłego obwodu Delsperg, który w rohu 1814 
traktatem wiedeńskim od Francyi oddzielony a 


X 2 


| p. 


kantonem Bazylejskim połączony został. Dzisiaj 
- nad. 7. zapowiedziane jest zebranie się wszy- 


stkich mężczyzn od 18 do45 lat de Liestall dla 


przystapienia do utworzenia gwardyi narodwćj i 


wyboru oficerów tójże. Od d. 3. toczą się u- 


układy , bez Żadnego porozumienia się, i właś- 
mie teraz zamyślają bić się. Bramy miasta zam= 
knieęto , wały najeżone działami , mieszkańcy stoją 
pod bronia, a czaty włościan osadziły wzgórze 
panujące Bazylei, przez co chcą miasin wszel- 
kie dostawy przeciąć. Z drugićj strony granicy 
Szwajcaryi strzegą oddziały wójsk lini jowych z 
małėj osady Hüningi i gwardyi narodowćj oko- 
licznych miasteczek. Nawet przepis admintstra- 
cyi wzbrania przybycia do hraju mieszkańcom, 
chociaż mają paszporty do udania się za granicę. 

List z Bazylei z d- 18. stycznia e godz. Stej 
wieczorem zawióra następujace dalsze szczegóły : 

»Wczoraj wieczorem o godzinie 6tej posuneli 
się powstańcy aż do mostu pod Birs i aż do St. 
Jacob, zaledwie o ćwierć mili od miasta. Wszy- 
stkie bramy zamknięto i mosty zrzucono. O go- 
dzinie 8mėj wietzorem poezęto we wszystkich 
przedmieściach robić barykady. Dzisiaj rano u- 
więziono wiele osób. O godzinie otćj oznaj- 
miono przez trąbę, że potrzeba zdjąć bruk, za- 
nieść kamienne do domów, i w razie, gdyby 
nieprzyjaciel wtsrgnał do miasta; takowemi zpi- 
szczyć go. O godzinie 1:tćj wezwano ochotni- 
ków de zrobienia wycieczki. W kilka godzin 
później wyruszyło kilkuset zbrojnych z kilkoma 
działami ku Ałschwiller i Bieningen. Z południa 
o godzinie tszej wysłany został z miasta pan 
Burkhard jako parlamentarz, lecz niebawem 
został przez powstańców pojmany, ponieważ w 
mieście kilku osób uwięzione. Do tej chwili 
nie wiadomy jest skatek wycieczki. Podobień- 
stwem jest, że włościanie zechea przypuścić 
szturm do miasta, a to jak się spodziewają w 
poniedziałeh. Włościanie urządzają się po woj- 
skowema ; leja kule do broni i wich szeregach 
ma być 500 ludzi z uwolnionych szwajcarskich 
Żołnierzy zFrancyi; zniemi połączyć się mieli 
tak zwani »czarni chłopcyć z kantonu Sołotharn. 
Z reszia wszystko unas jest w największem Ocze- 
hkiwanio. Dzisiaj miano złożyć w mieście ő mi- 
lijony; jeden dóm posłał 75000 fr.; temi pienią- 
dzini chcą wesprzeć rannych lub krewnych po- 
ległych w boju. Skubią także szarpije i wypo- 
rządzają szpitale dla rannych. i 


Niemcy, 


Pisma publiczne zawieraja następująca notę, 
adresowaną do rady Iondyńskićj pięciu mocarstw 


60 


przez pełnomocników Austzyi i Pruss: 
sani pełnomoczicy Austryi i Pruss‘, sa upoważnieni * 
przez związek niemiecki , wnieść na narady rzecz” 
uastępujaca: Król jmć' niderlandzki, w swoim 
charakterze” jako“ wielki książę luxemborgski , 
wzywa: zwiazek o pomoc dó utłumienia powsta- 
nia w wielkim księztwie. Oświadczenie to mu- 
siał związek przyjać.. Wszelako zważywszy , że 
powstanie w wielkiem Księstwie luxemburgskićm” 
jest skutkiem powstania Belgijskiego , i że to o~ 
stanie w tej chwili jest przedmiotem narad po- 
łączoych w Londynie pełnomocników pięciu mo- 
carstw , przeto zwiazek , za nim chwycił się śro- 
dków jemu właściwych, osadził za potrzebę u- 
dać się do tćj rady, dla przekonania się, czyli 
ta nie wynalszła już dostatecznych środków „lub 
czyli nie stara się takowych wynaleźć , aby w 
mowie będącemu celowi odpowiedziały, i' aby: 
przez to eałkiem lub w części wyraźniejsza ir- 
terweneyja ze strony związku stała się zbyteczną. 
Podpisani dopelniajac tego- zlecenia, upraszają 
pełnomocników na te narady zebranych , aby ich 
postawili w stanie dac związkowi potrzebne w 
tej mierze objaśnienie. (podp.) Esterhazy. Wes- 
senberg. Bülow.e 

Wiadomości z Kassel donoszą, že Gótinga w 
dniu mym stycznia była widownia rozruchów , 
de czego podniesienie podatku dało powód. 
Uczniowie połączyli się z obywatelami i je- 
szcze tego dnia otworzono listę, `w która za- 
pisywali się obywateli i uczniowie dła urządze- 
nia gwardył narodowej. Ma być mianowana de- 
putacyja do Londynu , aby królowi angielskiemu 
i hanowerskieinu przełożyć sważalenia jego nie- 
miechich poddanych i prosić go o zaradzenie 
temu. [Í inne wsie obwodu Harz podłog owych 
wiadomości mają być w powstaniu. 


Właśnie przy wzięciu do prassy gazety naszej 
odbieramy Dziennik odeski z d. 3. (15.) styca- 
nia, który zawiera wzgledem kontraktów hijow- 
skich , (0 których odłożeniu donieśliśmy w prze- 
szłyra nrze. gaz. n.), co następuje: 

»WW ostatnim numerze odeskiego dzieńnika , 
umieszczona była wiadomość o odłożenia bon- 
traktów kijowskich z powodu pokazania się w Ki- 
nowo -Tossyjskiego kraju otrzymały od guberna- 
tora wojennego kijowskiego nwiadomienie, že 
w skutek niedawno odebranego rozkazu cėsarza 
jmei, zjazd na wspomnione kontrakty nie powi- 


nien być odkładany. W dopełnieniu tćj najwyż- | 


szej woli, — zjazd na kijowskie kontrakty po- 
zostaje na dawniejszych zasadach dozwołlony.a 
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jowie cholery morbus. Niebawem potóm władze ' 
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